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Nowe badania nad gojeniem ran *)

PRoF. I. D. MIEDWIEDIEW

'W wyrriku wi,eloletniej pracv do.śrvi,aclczałnej Plof.
Olgi Lepieszyńrskiej laurea,tki premii st,ali-
rlowskiej z,ostałv wyjaónione pojgci,a hiolo3iczlre o ptl-
chodzeniu i rozłvojtr komórek o dużyrrr znaczeniu teo-
retycznvlrr i praktvcznvm.

'W 
przeci,rti,eństwie dti poprzednich lnetadizl.cznlch

twierdzeli virchorł,a, że ostatnią i elerirent,artlą jed-
nostką morfołogiczną zd,otrną do przejarvólr. ż},ciolv},ch
jost komórka, że każda korlórka może pochodzić tyl-
ko z komórki i, że o,rganizrn jest suma komórek, O. B.
Lapieszyńska dowilodła brak słuszn,ości tych poglą-
,dów. Znaj,dujące sig rv rozt,ijającl.nr się organiźnrie,
albo wydzielone z komórek koacerwatv protopłazma-
tycane 1) są rórłrri,eż z,doln.: t,trorzyć rv procesie roz-
wolju lrowe komórki. Stącl rvynika, że nie -,każda ko_
rnórka tylko z konlórki pocho,dzi", ale kotrrórki prócz
po,działu rnogą sig two,rzyć rówrrież z żllłej lllaterii2)

To odkrycie Lepieszyliskiej posiada przede wszl,st-
kim rrrażne znaczente praktyczrre dla chirurgii i urval-
irri,a chiru,rgig od rrialotu meta{izyki, Dro,gą dokład-
rly,ch, kolejnych badań zmiatr morfrlłogicznl,ch w ra-
n,ach dośrł,iadcza,l,rr).ch O. B. Lepiesz],ńska ustaliła,
że po 30 min. rv ranie znajcluje sig skrzep krwi,
rl, którym rnożna rozr1żnić rvszystkie elernent1, morfo-
logiozure krtvi, po g,odzilrie rv rvąskiej cigtej ranie ery-
troc}.ty układają się w {orlriie słupków. ntołlet, a \1r ra-
mie szeroko ziejącej skrzelpnigta krew odLdziela homo-

Bonną surowi,ca, po 2 do 3 goduinach na dnie rany
nrożrla widzieć wyr,aźne naciteczenie komórkowe, któ-
re po 8 godzinach zac,zyn\a przenikaó również do sa-
tnego skrzepu krwi, po 20 

- 
24 godzl,nach nacielc,ae-

nie komórko,we lv postaci ggstej szerokiej wa,rstwy
otacza Ta,nę i przenika rólr.nież do skrzepu krwi, trvo-
rząc lstru1), a po 48 godzina,ch następuje epitelizacja,

|lirz)t czym nabłonek rozciąga sig pod skrzopenr krwi
,i nrad skrzopem. W' trztecin cłniu gojenia sig ra,ny d,o-

strz,ega ,się pojarviełrie tkanki ziarninolvej oraz począ-
tek tworzenia w ziarninie za1,1iązków tkanki łączuej.
W czwar,tym dniu nabłorrek ilokrywa z\Ą,artą warsitwą
całą r,ang, a o,d ranv oddziela sig strup, złożony ze
ekrzopnigtej krrł,i (ziarllistości). leukocytów, li,nlfocy-
tów i wakuoli. w szóstym dniu lrriejsce zrarrienia po-
zlllaje się tylko po nierównościaclr rtars,trty nabłonko-

'l)'Wietierinarija 5 - 1951,
1) Przyp. autora. Cząsteczki istoty białkowej, zdol-

ne do wyławiania rozpuszczonych ciał oraz wzrostu
i rozmnażania kosztem ich przyswojenia.

z; Pcld pojęciem żywej materii O. B. Lepieszyńska
rozumie masę protoplazmatyczną wraz z substancją
jądrową, nie posiadającą formy komórki a zdolną do
przemiany materii, wzrostu i rozmnażania,
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rvej i po nieznacztrr clr resztach nacieczcni,a pocl na,
błonkiem.

Talci obraz rclztvoju i]rOcesu gclje:lli,a jest cha,ra,kie-
rystycznv dla cigtvclr ran aseptvcznvc}r. gojącvclr się
rvchłozrostern. Jak lt idać n,aJrłonek ]]1oze rlarastać
przed rozrt,ojerrr tkanki zi,arninorłej, a rozrł,ój tkanki
łącznej zachodzi róv,trocześnie z pojaw-icrrienr sig ziar-
:l ienia.

O. B. Lepieszyirska pierlvsza zbadała jałkie znacze-
nie posiacła rl,ylana do rall1- krelt i jaki jest j"j
rvpłl.w na okoliczne ko,mórki i tkanki oraz zrvróc:.ła
u\va89 na zttaczenie żywej natelij xl procesie goje-
ria sig rałlr-. Rólvnież ustalona została ścisła za,leżność
llligdz1, 11-ylewelrr krrvi a stopniem rozwoju llaciecze-
nia kolnórkorvego. Illl trięcei rrrlanej krwi. t\nl
lriększe jest rl,acieczerlie: pl,zl, braku rr.ylewu nie ma
też i nacieczonia, Nacieczellie lokalizuje się zwrkle
prz,t, brzegach rarlr i dołlkt;ła rvr lelt-u, Krelv przenik,.l
rr- pierwszl,ch goclzinach rlriędz1 kolnórki i tkalrki
rr hrzegu rarly. Nastgllnie krzelrnie i ,oddziela się _su-

rowioa a bardzi.ej stałe elemanty krtli zan-rieniają się
u, droblte ziarnistości usadawiające się w śrvietle ra-
n)- oraz migdz1, komórkałiri i tkankami rarn1;. Porr1'r-
dzl ort llni drobnr nri zia,rlli,stościalrri są rozsiarre leu-
kocl,tv i lil-rlf ocl tl . I{onlórki rvgilrujące, które znaj -

clują się tak rre krrri jak i rrokół lraczlli, fagocl,tują
rvid,o,czrnie owe zi,annistości krwi. Po 20 godzinach po
zranieniu, komónki tucane nasycone ziarnistościami
po,wstałyrrri przy rozpaclzie elementów morfotyczny'ch
krwi. zaczl,nają same rozpacłać się, trvorząc nową zliar-
lristość, która lvedle wszelkiego prarvclopodobierisłrra
po,siada znaczną akt,vlvność życiolvą,

Jakiż jest los orvej ziarnisto,ści? B.rdając po 2 goclz.
preparat widzinv, że ziarnistości są różnorodne
począwszy ocl bardzo rnałych, aż po największe, rów-
ne rł,yrrriararli jądru limfocytu, Spotkać tarrr nrożrra
ziarna rlużvch roznriarórv z cieniutką rł,arstwą proto-
plazmy oraz no,rmalne limfocyty w znacznej ilości.

O. B. Lepieszvńska ttważa, że wszystkie te przej-
ściowe stadia o,d clrobnlch ziarnistości do linl{ocv-
tów pro,wadzą do lvniosku, że ziarnistość wydzielona
przez komórkg lr,ędrującą jest cagścią kornółki, lr,łaś-
nie tą ,,żywą tnaterią", która rciśn,ie i daje zia,rnisto-
ści średnie, plźniej duże, a te ostatnie przerrrieniają
sig lv kolnórkg protoplazmatyczną, biorącą ld,ział przy
tlło,rzen,iu lvłókien tkanki łącznej. Lepieszyńska pi-
sze- że .myśl ta jent według tlas śnriała i trowatorska,
ale nie powi,nna ona zadz,iwać i przestrasz,ać tych,
którzy nie lgkają sig ro,zst,ania ze starr.mj poglądanli
j tradycją61, którzy nie trzl,rrr,ają się poddairczo auto,
rl'tetów, hamującl,ch 1rostęp nauki. Przecteż jeżełi
weźrlliemy z rośli,ll1. begonii mał"v tylko kawałeczek
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]irścia i umieścirny go w środowisku korz,vstll1.nr dl,a
jego rozwoju, to z orvej łr-rałej wegetat_,vwnej cząslecz-
ki w1"19§ni" cał,a duża roślina. I)Iaczegoż rvięc rri'e
przy,ptlszczać, że z pr.otoplazlnatl,c2ngj czgści konórki,
po żywieni,u i,nten-"\,wn:r rrr powstałą ze krwi ziarni.
slością jądrorvą samej konrórki. może w korzvst,n.vch
v,arunkach TegeneroLwać się no,rva konrórka? Czyż
rv takirn przvpa,dku część komórki- grudka protopla-
znratycżna o zlvigkszonej 1rotenoji nla skutek odżyw-
czego działania rozpadłvch komórek krwi. grudłta,
która 

- bvć noże 
- 

rólvnież jelst pobudzra]lla ]]],zez
lubstarlcig jądrową znajdującą sig rł, ranie w ,l,bfito-
ści na skutek niszczenia korlrórek, ni,e noże rł. korz),st-
łll,ch rvarunkach rozwinać się i dać nowa ko,mórkę
rT postaci linrfoc'l,tu? Vr/ rallie gr-orrraclzi się tak ol-
brzlryniu i,lość norr,l,ch kornórek. że trudn,o wyollrazić
sobie ich pochoclzerrie jeclynie na skutek migracji
z, naczyit i rozrrnożenia slie p,rzez podział, tl,m b,a,r-

dziej. że rv tkance łącznej i rl- nacieku postacie mito-
tyczne spotvka sig rvljątkowo- co potlvierdzają ról,-
rlież dane z literatur,r-. Prlzostajc l,ięc jed,no prz_\r-

puszczetrie. że roarlnożerlie konrórek 1Ą, proceliie gu-
ielria ran 1>rzez podział spotl,ka się rzadko. a rclzplem
ltorłych konrórek zachodzi lrie tylko poprzez nrigracjg
z naczyń i podział, ale 

- 
co b,ezwarrunkowo nałeży

przyjąć 
- 

nolĄ.otl,r,orzeni,e komórek nastppuie również
drogą transforrnacj i żr.u,ej lnaterii rv,l dzielonei prz].
rozpadzie kornórek rr kolnórki nolve".

Ta hipoteza rrlsulrięta przez Lepieszyńską. posi,ada
llieodparte ar8ul)rerrt\ f aktvczrl e. Wpłł-.tr, krlvalt ego
rtr-lelru na gojenie się rall llie o5ranicza sig jedrnie
ć,o ocldział1 rrarlia na kolrtórki rł,gdrujące i do zwigk-
szenia l-tlnożenia się lilnfocvtóu,. Niewątplirrł,ie upływ
terr działa rólvnież przyśpieszająoo na prooes t\łorze-
nia rvłólcien łączn,otkanko,wvch oraz na epitelizację
rarny.

Wedle Lepieszr,,ń_.kiej rł.łókna kolagenne 1lorlohnie
jak i ziarnistości 1lro,Loplazrnatvczne polrstają w ra-
nie dtvonla droganri: z jecl,nej ,stron\- t\yorzą się
z rvłókllika kru,i. a z drugiej rratonriast są poc)rod,ze-
llia konrórkorvego. Włóknik znajduje sl'ę początkorł.o
lt stallie soł. później prz:cho,rłzi lv ge]. aż lĄlre.szcie
staje się prekolagetreln i później przechodząc poprzez
silne odwodnienie z,amielria się we włókna kolase,n-
lle. Jeżeli lłłóknik krlvi zrrlajduje sig wśród fi,brob]a-
stórv_ to nie lrlożn,a przecz\,ć istnieniu zrv!ązków nrie-
rlz1, su'llstarrcją koloidorlą a konórkarrri. jak również
ltie należr. z,aptlnliłrać. żrl lł e krrł,i s.1 leukocvly i lill-
focltl, oraz że niervatplil,ie w tym 1lrzl,padku rnusi
istnieć rórr-nież zrviązek lll,iędz1. nilrri a rłłóknalni
rł,łóknika. przerllieniającego się rve r,vłókna kolage,nne.

Bada,lria hiotoł,o€ir:zne wvkaz,ały. żc r,r. 20 gtldzin po
rvl"stąpi,enirr ranv histiocvtv fagocvtują pozostałe do-
tad w całości ervtrocvtr,. l)o fagocvtozi,e hi,stioci,ty
ivl.pełrri,one ervtrocr,"tami staj tr się clużl,mi. okragłvlni
kornórkami. Na skutl+ rvvpełnierria dużą ilośeia czer-
Il-on},ch ciałek krlvi- niektórt histiocvti posiad,ają ją-
d,r,a ucirśnięte i z,deformclrł,ane, a czaseln rł,ypełnienie
jest :tak dlże. że jądro staje się zalerlrł,ie dostrzegulne
rł'Śród erl,trocytórv. RozpoczyDa się trawienie pochło,
nięt,vch przez histiocvty czerrvo,n_r,ch ciałek. Niektóre

ziarniste histi,ocyty rozpadają sig, rvl,clzielając z sie-
bie droblre ziarniłsto,ści. P,rawdopodobnie histiocyty te
giną, a ich ziarnistości służą komórkom za pokarm.
Inłre hi,stioc,vtv zmieniają 

"wą 
postać, przybiorając

postać konrórek wydłużolrych z odgałęzieniałni, które
rnogą bvć czasem bardzo długie i łączyó jedne konrór-
ki z innymi,

Na preparatach zostały zbadane wszystlci,e stadia
prz,ejści,ołł,e p,ocząwszy 1o,d }riisti,ocytu fagocytujące-
go Czerwone ciałko krwi do Po\Ą,Stania fibrocytu
z długimi wypustkarni. Pochodzenie wigc {ibrocytów
i lvłókien kolagellnl,ch z his,tiocytów nie po,wo,duje
żadnl-ch wątpliwośc,i. O. B. Lepieszyńska ustaliła, że
krelv przyśpiesza i,sprzl-ja rozmnaża,niu (r,ozwojołvi)
1,oll.órek i włókien łączn,otkainkow1l6],,- o tyrn §amynl

],rz)-śpiesza proces gojenia się ra,n. Otrserwacje te
z,lw\azły już zastosowanie praktyczne na klinice jako
tzrv. hen-roopatrunki, których islota poleqa rna tyrnż że

przy źle gojących się ranach na powierzchni Tan_v

kładzie się tampony przepojo,n,e świeżą krwią. Pod
rv,płvwem zaaplikowa,nej krwi pr,zyśpiesza się proces
oczyszczenia i gol'eni,a sig ratny. a blada, wiotika ziar-
nina już po 24 godzi,nach prz,vbiera ba,rd,ziej żywy ko-
Ior i jgdrną konsvstencję.

Jakże polviązać te nowe dane z lvieloletnimri obsor-
lvacjaimi klin,icznl,nri. mówiącvrrri o s,zkodlirvym dzia,
łaniu skrzepu kr,wi ,na gojollie sig ran, z silnie ustalo-
rlyln po,glądenr. Że .skrzep krwi st,a,rro,uli poąwkg dla
hakterii chorcl,botwórczych? Nikt nie bgdzi,e ,się spie-
rał. że lra gojenie sig ,ran lfpływa nie ty,lk,o orbecn,oŚĆ

,:zy brak krrł.i. Proces ten zależy również o,d szerą,u
jrln_r ch czrnnikórł-. np, od zakażenia bakteryjn,ogo, o,il

i]ości rkanki martwiczej. stopnia zaburzenia w miej,
ScolĄrvll] krążeniu, stanu ukła,du łlerwo\Ą/e8o, wydziel-
]licz€go i rvycłaln,iczego. odżywienia zwietzęcia, otl
ogólnej żywotności chorego organizmu itp. Każdy
lł,nikliwy klinic"vsta rozumie taż dabrze, że metoda
dialektycztr,ego poan,arnia wvmaga. aby wszysikie zja-
rviska przvrod.r, nie roą)atr\rwaó rv odizolowaniu. nie-
zależnie jecłne od drugich, ale ujmować je jako jedną
całość, której przednlioty są zjalviskami o,rga,nicznrie

cłatnią.
Lepieszyńska ,obnaża,jąc cał1, z\riurl, proces goje-

llia sig ran, n,ie rł,daje się w szczegóły poz,nania całej
sunt)/ zja\ł,i,sk za,chodzący,ch rv rąni,e_ lecz sigga do
tlkreślonego prolrlerrru 

- 
do możliłvości ro,zwoju ko-

rnórek z ż,vwej lrraiter,ii, znajdującej się tak Tv rr,szko-

dzołrych tkankach jak i t, wylamej krlvi,
Proces gojenia może za|eżnie o,d wie]u o,ddziaływu-

jących nari momentów ,przybieraó r6bny charakter.
Zad"aniem klinicvsty jest, aby właściwie Tł, o,dpowied-
rrirn czasie zorientować się rv sytuacji, rozpoznać czyn-
łliki ujernne, usulrąć je i znaleźć racj,onalne metoily
leazen7a, dobrane o,dpowiodnio do charakteru procesu
gojenia.

W śtvietle nauki Lepieszyliskiej lrie cluży skrzep

l17
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krwi jest rv ra,nie operacyjnej bezrvz5lgdiri,e korzl,st-
ny, ale skrzep o dużych rozmiarach przybiera wręcz
clrarakier przecirv,ny, ponieważ prz,eszkadza on mecha-
nicznie dobrej.kooptaoji powierzchnli rany i daje zby-
tecz,ne produkty proteolizy, które następnie wywołują
-.zkodliwe drazrrięnie miejscorvych elomentów kołnór-
kowych. Zroztlmilałe jest Lcamo przez się, Że krwiak
\v stanie gnilnym, albo gnilny sknzep, rve łszystkich
1ll,zlpadkach należy bu,zwłocznie usunąć, poniełvaż
zachodzi w nich rozpa,d uformowanych elementórv krwi
i żywej rnateri'i, lv§kutek czego lozwijają sip lalrr p,rze-
d,e wszystkim progresywne zjarr"iska degener,acji, a nie
pro,cesy regeneracji i roz.t,oju. Jako nrateri,ał ocłżytv-
czy i budulcorvy rnoże służyć dla tkan,ek zslierzęcych
jed.yrrie krew pełnov,arlościowa, a nie rozkładająca
ei9.

Okrycia naukowe Lcilic-rzyńskiej wnoszą istotntl
poprałvki clo klinicznego mvślenia ]ekarz,a. Wbrery za-
korzenieniu poglądowi, że każd,a ralra goi sig koszte,rlr

l1,1nożenia komórek śródbłonka, tłaczyti włoskowatl.ch
i innych komórek z uszkodzołrej tkanki, nrusimy przy-
z,nać na podstawie dzisiejszej ,nauki, że przy gojerriu
ł]an na r6wni z po,dzi,ałem komórdk już istniejących,
zaclrodzi także rozwój Lnolvyah komórek z Ęwej na-
terii, nie posiadającej morfołogincznych postaci ko-
rnórkorvl.ch. Dostatvcą żywej łnaterii może byó uszko-
cizona komórka, jak rórvnież lvl4ana do rany krerv.
])roce,s rozwoju żywej ma,terii w komórkę fi,broblastu
przebiegaó moźe jedynie przy o,kreśtronych korzystrryoh
rvarunkach goj erria. Gruntowlriej sze pozinlanie b,iOłogii
procesrr gojenia daje lekarz,owi do rąk środek ułatwia-
jący rychłe rozpoznalnie drobnl,ch złrriarr stanu choro-
bolvego i ułatwia wybór ,racjonalnych metod leczn-
łria. Praca O. B. Lepiesz)rńskiej rozszeIza horyzonty
na polu poanania zjalvisk żyoiowych w przyrodzie
i strł,arza perspektywy dla rrowych o,dkryó naukowych
rv biologii' 

Tłuln. Juszkżeąl:icz

LEOPOLD ROGALSKI
Gorzów WLkp.

Walka z brucelozą w Z,S,R,R,

V/ U. S. A. strat1, rv nr]eku i 1lrzl-chórvku z powodu
brucelozy oceniaine są na 98.000.000 dotr. rocznńe,
Walka z brlcelozą jest problemem za,interesowania
świa,towego nie tylko z poivoclu strat ekonorniczłrych,
leoz również ze rvzglgclu rra chorobotrr,órczośó bruceli
d]a człowieka.

Brucelo,z,a należy clo chorób o tprze,biegu przel,lek-
łyrn bez w"vraźnych objarvów klinicznych i nlimo, że
od wykrycia pałeczki ronienia zakaźnego krów (Bru-
cella abortus bouis) u,pł__vlrgło z górą 50 la,t, rl.alka
z tą crholobą jest trudrra i ciężka.

Do pałeczek z grrłpy Brucella nal,eżą 4 gatunki:
I. Brucella melitensis, pasożyt kóz i orviec krajów ba-
§enu śró,dz,iemnornorskieg,o oIa7J Kaukazlu, 2, Br,
abortus bouis - wspołnina jaż wyżej, 3. Br. suis
powoduje ronie,nie z,akaźle ślr,-iri, 4. Bi, tttlarensis 

-powoduje tularemig u gryzoni. Wszystkie te p,ałeczki
są cho,nobo,twórcze,rótvnież dla człorvieka.

_ Prof. Riaguzo,tv i Głuclro'rv okreśłalią
brucelozg jaiko warunkorvą,infekoj9, przebiegajątą
przy awit Strvierdzili ,oni rłe krrvi zdr,orvych
o,wiec, w na 1pr,:łnov,artościowych pastlvi-
skach, ob laminu, nazlv,anego przez nich rti-
taminem p,a 1,1n. znaj_
dołv,alionit u0, ucho-
rych-od2 }ltl, ailośó

wzrast 33 olviec i kóz chorych
a leczt rzez nich patogenetycz-

m, w,r.z 33 ,owiec tj. ok, 90o/6.
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l1rozn,ać i un,ieszkodlilvió sierł,cóił, i nosi,cie]i pałeozki
ronienlila zakaźnego. Z lrretod,dliagnostycenych stoso-
1fane są w Z. S. R. R. od,czyn1, serolo,gi,czne i ałer-
glczne,

Z o.dc,zy rl ó lł senoło,gi,czlrl,c,h n,ajłvigksze ż.a§lo,soiiva-
nie rt, r,ozpoznawałliu bruceloz1. u bld|ą rna odbzyn
aglutynacji (Wright). Otrzyrrrar.e rvyniki wątpliwe
uzupełnia sig ,o,dczl,ngn1 rviazania dopełni,acza.
Ujemną stroną oclczynu aglutl,nacji jest duży pro-
cenrt lvl.ników rvątpliwy,cłr. Oclczl,n ton rtystgpu,je naj-
woześniej u cho,rych zw,ierząt, ale równ,o,oześn,ie naj-
woześnioj ginie. Blał< odczynu arglurtyn,acji l zl,łierząt
chorych na brrrcelozg rrr,oże trwać tylko przez pe,rvierr
krótki oil<res czasu, niekiedy jed,nak znikać rnoże na
dłlgo. Ła,zlarow stwierdził, że u sztuk, [<tóre przesrtały
clarvać dodatni od,czyn agłutynacji, zastrzyk brtrceli
z,aŁu po$-o,dolvał pono\Ą,-ne pojałł,ienie sig aglutynin
rve krwi. 'Według Koczur,ina sero1,og,i6,2lrr," n"uk-
cje u ba,runólg 2ąrnikalją wcześniej niż u owioc. A wigc
o,dcz)m aglutynacji nie jest lpełno,tya,rtościową metodą
roz|plo,Znawazą brucelozy ,o tyle, że nie za,wsze daje
wynitk doda,tni w początkowym ,ltad,iLum chor,oby, jak
również może nie rv1.stgp,owaó u ,sz,tuk, łl który,oh cho-
roba jeszcze n,ie wylga,sła. Kostruli,rrra wykalzała,, że
u orviec ocłczyn a,glutyn,acji pr,otbówkorvej ginął po
I09 drriacłr choroby, gdy tyrncz,aselrr o,dcayn algluty-
nacji ikropelkowej girrrął dopiero rpo 220 dnńla,c,h, zaś
reaikcja wiązanira dropełni,a,cza po 439 dniach. Pro-
bółkowy ,odozyn argtrr.ltyna,cji nie rla,daje się d,o r,oz-
poznawania brucolozy u owiec, poni,eważ jest oill
u tych zwienząt odcaynem hardzo niestałym.

W dia,g,nozowaniu brucełozy u owiec i kóz
rv Z. S. R . R. sitosolwane są główrrie ordczy,ny ąNę1-

giczne a,a pomocą ałergenów bluceliaatełl i, brrrce,lo-
hydrolizatenr. Do _L940 T. sto§|owa,no Ml Z. S. R. R.
rórł,rrież abortyrlg, aie użr,,rv,a,rlie jej zostało zabro-


